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P o k a z a l i ś m y  iuź w tym piśmie  ty* 
godniowym na turęcz iowieka  y rożne 

iego f t a n y ^ o w ie d l i ś m y  iż'iakimkol wiek 
ſp o ſo b e m y  pod iakimkolwiek kſz ta i tem 
u w ażem y  układ na tu ry  ludzk iey ,  n i ­
g d y  nie może człowiek dopełń c ſweęo  
przeznaczenia* ani wydofkonalić  w ładz  
Ewoich y  talentów, an i  doftąpić pra­

l i  w dz i -
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w dziw ego  ufzcz?sl iwienia,  y zgodzić  
go z ſzczęśliwością fobie podobnych ,  
ty lk o  przez ś rzodek  rozumu , tak że 
pierwfze lego pow inno  bydź f taranie 
obiaśnić fwoy rozum ,radz ić  nę go y zx  
iego iść radami : że rozum  go naucza,  
iz h  rzeczy które mu przyftoię, a inne  
które mu nie dużą ; że pierwfze nie 
przyftoią mu wfzyftkie za row no ,  ani  
iednymże fpofobem : że powinien więc 
ſprawiedliwą czynić  ro /n icę  między 
dob rym  a z łym ,  d la  rozrządzenia tak 
ſwych poftepkow pewnym fwoim ro z -  
ſądkiem ? ze prawdziwe fzczęście n ie 
m oż e  bydz zaf tdzone  na rzeczach nie 
zgsdzaiących fięz naturą iegoy  f tanem; 
y że na koniec iako przyfzlość nie po-  
w inna mniey  wchodź ć pod iego b a ­
czność ,  iak czas teraznieyfzy y przefzly,  
tak nie dofyć mu ieft na tym do be* 
sp iesznego  doftąpienia fzczęśliwosci, 
uważać po proftu to,  co fię dobrego  
lu b  złego znayduie  w każdey ſprawie 

•ninieyfzey,  ale pot rzeba iefzcze przy- 
woaząc  fobie na pamięć przefzłość,

zważać



zwazać także  y przyfzlość,  ażeby po-  
miarkowawf/y  wfzyftko razem, obaczyć 
iakie z tąd ma bydź poftanowienie w 
trwałości  wfzelkiey naſzego itfteftwa.Y 
te to ſa prawdy laſno iuż od  nas p rzed-  
tym okazane ,  że zaś Prawa na tura lne 
ſą tylko naftępnością tych prawd p ie rw o­
tnych,  ztąd ſię pokazi  ie,że maią kon ie ­
cznie a to ſame przez Cię ba rdzo  
wielkie do  fżczęśli wości naſzey wpły­
wanie.  Jakoż czyliz można powutpi-  
wać o tym, obaczywszy że iedyny fpo- 
ſob odkrycia początków tych p raw d ,  
ieft nayprzod poznanie  na tury  y ftanu 
ludzkiego,  a potym wynalezienie tego,  
co ftui y  n ay i f to t i rey  do  iego wydo-  
fkonalenia y ſzrzęśl iwości.

Y to co hę o k a z u i e t a k  iarno  y  tak 
d ob rze  bydź ułożone w ſpoſobie rozu­
mowania,  ieft n iezb ite  przez famo d o ­
świadczenie,  Widziemy w rzeczy ſa- 
mey  powfzechnie, że cnota ,  to ieft za­
chowanie Praw natura lnych ,  ieft fama 
przez fię źrzodłern wewnętrznego u- 
kon ten towania ,  y przez ſwoie  f tu tk i  

H  z  ieft
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ieft nieOończenie użyteczną,  b ąćz  ka-* 
i c e m u  w ſz izegulnośc i  cz łowiekow i ,  
bąa i  w powſzechności  całemu ſ p a k c z c p  
( lwu ludzkiemu, a wyllępek przeciwny 
zawſze ma ſkutki.

Wfzyftko to albowiem,  co ieft prze*’ 
c iwnego  światłu rozum u y ſuninienia,  
prócz  Ckre tnego abrzy .  zenia,  nie ma.  
że nigdy wy mufie approbacyi  u na^ 
ſzego upiyftu, y famego ty lko  ſm utku  
y zawftydzenia ieft nam p rzycz yną , 
Serce rani %  wyobrażeniem famym 
w ylbpku ,  y iego wſpoinnienie zawſze 
ieft ſmucne y pełne gorzkości.  Prze-! 
ciwnie wſzelka zgodność z prawym ro*. 
zumem, ie f t f tanem  porządku y doſko^ 
naiości ,  który  umyft  potwierdza,  ta^ 
kitn bowiem iefteśmy u tw orzen i  ſpo,  
ſobem, iż dob ra  ſprawa ieft dla nas 
ź rzodtem ſekretney radości v iey wfpo-* 
ronienie ieft nam zaw rze roſkorzne.  Ja-* 
feoż w p raw dzie  ſamey coż bydź może 
ftocłszego d ła  kogo, iako gdy może fam 
fobie dać świade&wo,  że ieft tym, czym 
bydź  pow in ien , ze to czyni  co czynić

po w i-
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powin ien  byl rozumnie,  y co ięft n^y? 
b a rd z iey  zgadzającego fi? z  na tu ra l ­
nym  nafeyrn przeznaczeniem ? Wfzak- 
2e to wfzyftko,  co ieft naturalnego,  iei t  
miłe,  wfzyftko to co ieft w porządku, 
czyni  zadoſyć naſzemu ukontentowa,* 
niu .

O prócz  tego wewnęt rznego począ tku 
radości ,  który fi- z m y d u ie  na tura ln ie  
p rzywiązany do  dopełnienia praw na° 
tu ra lnych ,  widziemy ż e t o  dope łn ian ie  
wvdąie y powie rzchownie  wſzyftkie 
do b re  owoce.  To zmierza  do  zacho­
wania zdrow ia  nafżego y  przedłuże­
nia dn i  na rz y c h :  T o  ćwiczy y udosko­
n a la  wſzyftkie władze duszy  n a f z e y ; 
to  nas czyni  fposobnemi do  pracy y 
wfzel  kich powinności  dom ow ego  y pu­
b l i cznego  żvcia,  to ubeśpiecza do* 
b re  użycie y trwałość wfzyftkich d o b r  
naszych  ; to  oddala niezmie rną 
niefzczęść nafzych l iczb? , a te  
łagodzi,  których nie może odda l ić ;  to  
ściąga nam ſzacunek, ufność y (przyda­
n ie  wfzyftkich innych lu d z i ,  zkąd

wyply-
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w y p łv w a i§  n iew ym ow ne w ſpc łeczności życia rva- 
ſzego  f tu d rc z y ,  y  wielkie pomocy fto lzczę-  
|J'i\V't'gó zamyjjow nałzyeh ftcurku. U w a i  j a 
czym zaiadza t i^ b e ^ p  eczeriftwo powſzechne, ſp o -  
koynośc familii , uſzczęs'1 iw ie  nie S ranow , y  nay -  
wicksze dobro każdego w izczeguh oś i czł< w ieka, 
jeżeli iife n a  w ielkich R eliy ii ,  wftrzemieziiwości, 
w f t y d u ,  dobroczynności, fprawiediiwości y do­
t r z y m a n i a  w iary ,  p ra w id łach .  A z kod pochodzą 
p rz e c u v i ie  beZiz^iuy , y  większa część nie— 
s z c z ę ś ć ,  kroie wzrufzaią  fpołeczność, lub mię- 
ſźai§ Idezęśiiwość cz łow ieka  ? ie?el» nie z capo- 
m nien ia  0 tych>e p raw id łach .

Oprócz hiespokoyności y  w ftydu krote złączo­
ne f§ m  zwyczay z bęzrzćfdnenu obyczajami. w y -  
ftępek ciągnie ieſzćze za toba rłnm melzczcść po­
wi e r z c h o w n y c h ,  iako ro oft&bienie ciała y u m y -  
ffu, choroby y  przypadki nieszczęsne, częftokue  
uboftw o y nędzę , b łęd y ,  i piki pw3'łiowhe y  
niebezpieczne, zamieszki dom ow e, nieprzyjazne, 
boiaźni, wzdrygania fię uftawiczne, oftaWif m a ,  ka­
ry ,  w z g a r d y ,  nienawiść, y  co ich ieft m ftepn'0- 
ścićj. ryiificzne przeciwności w p r z e d ſ ę u z  ęryćh 
zamyftach. Bardzo dob.ze  d aw ny  ieden AUtor 
p o w ie d z ia ł ;  z e z ł o ś ć  iudzka tcypiia  Jutr, a w ię k s z ą  
iadu ſ^>otego p o ło w ę ,

P r z y f t ę p n ^ c  do ſzczegulnie^ szych okoliczno­
ści w m a r e r v i  tak w id k ie y  w ag i ,  mowie, ?e ief t 
rzecz w idoczna, i ’ naylepize śizodki co doftjipie* 
pia tego duszy pokoiu y ukonten tow ania  uti.ylfu, 
wchodz^cepo koniecznie do układu praw dziw ey  
fzczęSliWdści, fę  t e ;  C i t f t e  y wezwyczaicne ro­
zm yś lan ie  niefkończemc h Nas w yźsżeg o  Je lfe-  
f tw a  ' dcrttonałości, kiore ftwhrzyło świat przez; 
ſw o ig  wiżechniocność, kt(u.e m m  rzgdzi li itfkonczo^

tą
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Kć) ſwoią mgdroś.-ig, y krore uctawiczoie ieft za- 
bawfie świadczenie  n dutuodzieyflw  ſwoim f two- 
rzeniom, rozmy ślanie, które  rak żywe może czynić  
na ſercach v  umyifach naszveh wyrażenia, laby ie  
napełn ia ło  uczuciem n a y w y  -szey czci y  miłości 
k u  niemu. Dobre zażyw anie wizyftkich nalzych 
w ładz y dzielności na ren jed yn ie  koniec y za— 
micffceme, do ktorego ie natura  p tow adzi poſpo- 
Lcje, y na p o d d a n 'e  źęd z  naſzych y namiętności,  
p o a  w ła  Izę prawego rozumu. Jakoż kcoż może 
powjitpiwac, ażeby wſhzemięzliwoś<5, która' nas 
naucza pom iernego  dóbr tepo świata  zażycia y  
ro ikoszy życia bez prz -ſi^pienia pranie nam prze­
p isanych  od zdrowego rozumu y prof tey  n a tu ry ,  
n ie  była nayp ew n iey szy m  y  nayprof tszym  srzod,- 
kiem do u trzym ania  mocy  y  zdro\via ciała na-  
ſzego ? G o i nad to ieft w łaściwszego do utrzyma­
n ia  poko u y porządku na świecie, y  do nabyci*  
dob ra  pub licznego  v  powfzećhney Szczęśliwości 
d la  narodu ludzkiego, iako przywodzenie do fku- 
tku  Ip raw ied liw ośc i y  dobroczynności pow ize-  
chn ey  ? iiie masz żadnego ruchu fizycznego, źa-  
d n e y  czynności peom tvrcZriey, kioraby nad  te 
naturaln ieyszy rk a z a ła  fwoy ſktuek. G dyby  więc 
w ſzy scy  ludzie  byli p raw dziw ie  cnotliw i,  to ie i t ,  
g d y b y  p i ln e  czynili ufiłowania do zachowania 
p r a w id e ł  ftusinośft,  y do ftatecznego uiſzczania fif 
w  ſwoich pow innośc iach ,  ifowem g d y b y  fię f tarali  
up rzed zać  modrym poſłepowaniem fobie y  aga* 
dzai^cym fię z uftawami ośw ieconego rozumu, nę­
dze v  niefzi zęśiiwości, ktorę za z w y czay  rodzą fię, 
z l iczby niefkończnney  tych w yſtepkow  y  g łupf tw , 
za które tak czefto w in nem i fię czynią  .* ta  w ie l ­
k a  p raw da ,  o k tc rey  m ow iem y, f ta łab y  fię niezbi-
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tą . Śkutek uprawdz łb v  ią widocznie, y  ludzie  
pozna liby  przez doświadczenie, łe  ćwiczenie f  ę w  
inocie ,  y  zachowanie iev , ieft n a y w ła fc iw i iy n l  
s rzock iem  cfo u ſzc tęś i iw ien ia  świata.

Coź ieft p rzeciwnie, ci bv  t a r d z ie y  n ape łn ia ­
ło  tiuizę niepokoiem. lm uikiem y zamieszaniem, 
jako w zdarcia Boga, tan iec  banie  powinności, któ­
re w y m k a ią  z tego, k ro ry  z nim m am y  związku, 
Izłe zażycie w ładz y dz elności dusz nslzych, p o ­
żądliwości nasze bezrządne, gw ałtow ne  y  w yu z­
dane  namiętności '< Coź ieſł co ly  baidziey  mię* 
łzało  zdrow e ciała, y pi d a w a ło  go na w ie lk i e  
boleści y ftabości, iako  uiewlirzertTfzliWośd ? C o i  
jef t na koniec cobv  by ło  ok ropn ie jszego  ſp o łe -  
cznosci, y  nape łn ia ło  ią więksżemi nie izczęśJ- 
w< sciami y  n ęczą ,  akd nieiprawjedli w< ść, zdra­
da, g w ałt ,  t jc itmięźenie, w oyna, burzenie ,  m o r -  
de if tw a ,  zJzierftwo y o k tu rn o ś ć .  Pokazuie ſ i j  
w ięc oczy wiście że początki Wa w szyftk ich  rzeczy 
uftawa y ich na tura lny  porządek dąży iaw nie  do 
rozróżnienia w powszechności cno tv  od wyftępku^ 
k ładąc  rak znaczną różnicę między  łkutkami pier* 
w iz e y  y drugiego.


